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w Łodz1: 

Kalendarzyk tygodniowy. 

-.[iNij'--
Wtorek Jana EwanO'elisty 
Środa ~Iłod~iallkó; 
Czwartek Toma za 
Piątek Euge.Jiusza 
Sobota Sylwestra 
Niedziela Nowy Rok 
Poniedziałek :\[akarego 

, 

Rocznie rs. 8 k. 
Półrocznie" 4 -
Kwarlalnie" 2-
Mieai~znie" - 67 

Odnoszenie lO k. m. 

Wschód g. 8 m. 12 
Zachód g. 3 m. 51 
Długośl\ dnia g. 7 m. 38 

Egz. pojedyńczy 5 k . • 1_ ......... , bl Bnnlk ~~Ii t y~zn y, ~nB lDy~!~Wy, B k~n~IDI~Zn y, s~~ll ~zny I li tera ~kl, ilI u~tr~ waD y · 
vVtore]r, dnia 15 (27) grudnia 1898 1'. 

REOAKCYA 
i 

Rocznie .... rs. 10 k. AOMINISTRACYA 
Półrocznie. . ." 5 

Z przesyłką pocztową: 

Kwartalnie .. " 2 50 W ŁODZI 
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CENA OGlOSZEŃ w "Rozwoju:" nN a d e B ł a n e" na l-ej Btronuicy kop. 50 za wiersz. Zwyczajn3 ogłoszenia za tekstem po 7 kop. za wiersz nonparelowy lub jego 
miejsce. Małe ogł08zenla po 11/ 2 kop. od wyrazu (dla poszuknjących pracy po l-ej kopiejco). H. e k l a m y N e kro I ag i po 15 kop. za wiersz petitowy. 

JEDNODIÓWKA V I 

A. MIcKiEWICZA i 
wydana nakładem Tyo- Sl,achoweo-o" I 

~ " o' o 

Cena 40 k; do nabycia wszędzie 

2±S2!5 !S 

SZKOŁA 
~ ... ~-y-e~ .. =

Piotrkowska 86 
z dniem 2 st.ycznia rozpoczyna i::!ię 

nowe półrocze. Zapii::!y pl'zyjull\je kance
larya szkoły muz. od 10 - 2 i od 4- 6 I 

Odsłonięcie pomnika. ' 
lVarsZWCll, 24 grudnia. 

Dawno wyczekiwany dzień odsłonięcia pomni
ka na. zego nieśmiertelnego wieszcza nadszedł. 

DZień poclJmu.I'lIY, pl·zej.ffiująCa. ~vilgoc w po
wietrzu; szara, lllzko na Ziemie zwieszajaca :;ie 
QPona {Ibłoków nastraja wszystkich smtlt~i~, lec; 
zarazem uroczyście. 

Od wczesnego ranka podążają tłumy ku po
mnikowi. Po. ~rzejściu gęstych kordonów sta
ją przed pomnt1\.lem w ciszy uroczystej. 

~a u.alns~radą ~aczynfrją się zbierać' przedsta
wiCIele Illteligencyl. 

Z ó ści widzimy pp. Rudolfa Starzewsldego, 
współredaktora "Czal:lu" z Krakowa, Wolskiego, 
wydawcę nSlowa I)Ol!lkiego" ze Lwowa, Jana 
Katlprowicza., poetę ze Lwowa, redaktora Ber
narcla }lilsklego z Gdańska, Zygmunta Ji'rylinga 
ze Lwowa, Włndy~ława Raszewskiego z Opola, 
~rzeg( ~za. Sroól!lkle~O z Wiednia, Władyt>ława 
I';todollllcklego z Bedllla, redaktorów pism p1'O
wiU('y~lUalnycb: Dobrzańskiego z Piotrkowa, Gra
uo\Vslo~!>'o z PłockIl, Radwana z Kalisza, Wierz
ehlejsk~ego i Cz,~jewskiego z Łodzi, Droueg-o 
'/, Lublina,. a daleJ pp. korespondentów Boczka 
(z ;.:JaroJmch Listów i Zlatej Prahy), p. Lalina 
'" gazety nNoW. wr." z Peter!luurga. CbodY!'ewa 
kores!" llden~a Agencyi telegraficzuej rORyjskiej, 
Lucyuua UZlembł<} z Wilna i in. . 

Z '~'zedstawicieli władzy byli obecni: prel,y
de~t mIasta gellernł-mujor Bibikow i oberpolic
maJster m. War:;zawy pułkownik Licbaczew. 

O ·)d1.. 9 m. 50 runo przybyli z seminal'yum 
dl1cbowueg? na. plac pomnika: JE. ks. arcybiskup 
warsza.w$k1 WJUce:~ty Cho{;ciak-Popiel w towa
rzystWIe księży kanouików: Ma tuszewskieo-o 
i Lyszkowskiego, tudzież ks. kapelana Rostw~
rowskie!>'!) i k!l. Troropetelera. 

W cbwilę potem Henryk Sienkiewicz wpro
wadził córkę Adama Mickiewicza, Marye Tade
u 'zową z ~li?kicwiczów lGórecką, wraz '1~ synem 
drem LudWIkIem Góreckim. 

PUll. tu~~uie .0 ~ziesiątej na znak dany pl'zez 
Helll'yl;a SlCn.~~lCwlc~a orkiestra dęta pod dy
rekcyą A. MuucLhelmera zagrała modlitwe z 
RaIki • 

emilkł muzyka, zapanowała uroczysta ci8za. 
Ci!:'za, pełna podnioslego nastroju i powagi! 
Z.as.lona z pomnika zaczyna opadać; tłumy 

obnaza.lą głowy. Po chwili ukazuje sie wspania-
ła postać wieszcza. • 

Co za (.'Idn'.>: pomuik! 
Cały spoczfwa na wielkiej platformie kwa

dratowej, ma.i~cej 18 mctrów szerokości u pod
stawy. Siedm schodow prowadzi z każdej !Stro
ny 'na obszerny taras zwarmuru gniewallikiego 
ciemnoszarej harwy, otoczouy balustradą. Z ta
rasu wznosi Hif1 pełen prostoty cokół z granitu 
wło.3kicgo, polerowanego, (I tle blado różowem w 
centki białe i szare. Część dolna, szersza, słu
ży we froncie I:!wym l,U podl!t~Hv<} do alegorycz< 
nej ornamentyki. która w formach abstrakcyj
nych uzupełnić ma Ilymbolicznym swym kształtem 
to, co posąg Mickiewicza mówi !lam o subie. Je:;t 
tam głowa Apolliu;" z po za której tryska zło
cista wiązka promieni, jakby snop genialnych 
myśli, których bożek grecki był piastunem; głowa 
jego opiel'a się na węzglowiu z lil'y, palm i zwo
jów papyrnsu. Symbolika ta wyp10wnie tł6.na,
czy, że je!lt to pomuik - poety. 

Część górna cokółu wzuosi się w .lekkobie
żuych ku górze liuiach a wykouana jest w gra
nicie włoskim, polerowanym, barwy 'jeszcze jaś
niejszej z tłem sinawo-szarew, o centkach bia
łych i czarnych. Oryginalność pomysłu artysty 
tkwi w tern, że wiodąc okiem od podstawy ku 
szczytowi pomnika, odczuwa si~ stopniowanie 
tOllU zasatluiczego od ciemui~jszego do tonow 
coraz harmonijniej się zlewających z promienia
mi słońca. którę uziś ukryło się za chmuI·Y. 

'l'u, w górnej cz~ści cokołu, pod kapitelem 
ośmiodłupa, umieszczony jest napis: 

ADAlVIOWI MICKIEWICZOWI 
HODACY. 

Postać Mickiewicza wspaniała. 
Wzrnszenie og61ne; żaden szmer nie zakł.ca 

cisz.y, tylko gdzieś hen,. z oddali dola.tują 
dżwięki dzwonu kościelnego 

Odzywają się słowa modlitwy. To ksiądz 
prałat Jan Siemiec dopełnia właściwego obrzędu 
poświęcenia miejsca, na którem pomnik się wznosi, 
poczem trzykrotnie kropi wodą święconą zgro
madzonych. 

Po ceremonii kościeluej muzyka zagrała po
loneza z Halki; jest to znak ukończenia uro
czystości. 

Tłumy zaczyuają si~ pJwoH rozchodzić we 
I wzorowym porządku; za chwilę napływają 

nowe, by ujrzeć pomnik. 

Dr. Wincenty Gajewicz 
Choroby wewnętrzne i dziecinne 

N o W y -R Y N E K 5, (10m p. Luby. 

\V SpraWIe wizerunku 

Aaama Mi~ki~wi~zal 
Żywa polemika toczy się w pismach galicyj

skich o wybór wizerunku Mickiewicza na po
mniku we Lwowie. Komitet miał zamiar wzoro
wać go ua portrecie Horowitza. 

Gorąco przeciw temu oponuje p. Pawłowi cz. 
Pisze on między innemi: 
Powody zaś, na ktorych opieram to moje 

przekonanie, są następlljące: 
Naród, któ\'y wznosi pomniki Ilwym zasłużo

nym mężom, rzecz oczywista, że chciałby mieć 
ich wizerunki, o ile to być może, d<:lkładne 
i wierne-ale gdy idzie o pomnik dla wieilzcza, 
który w swoim czai:lie, budząc go z letargu, 
blaskiem swego geniuszu tyle przyczynił mu 
chwały-rzecz również prosta, że chciałby mieć 
jego oblicze z owego czasu, gdy ten jego ge
niusz wzniói:lł się do naj wyższe.; potęgi! Epokę 
tę dla :Mickiewicza stanowią lata, w których dał 
nam "Grażyuę", "Wallenroda", "Sonety krym
skie", "Dziad v", n Pana Tadeusza u i z tej to 
właśnie epoki mamy jego wizerunki; w obrazie 
"Na Judahu skale u Wańkowicza, w popiersiu 
marmurowem i medalionie Dawida d'Augcrs w 
miedziorycie Ant. Oleszezyńskiego - wizeruuki, 
wykonane przez współczesnych mu imakomitych 
artystów, zbliżouych doń duchem i sercem-u co 
najważuiejsze, wykouane z natury. Słowem wi
zerunki pod każdym wzgiędem znakomite i 0(1-

powiadające pomnikowemu zadaniu. 
To tei za niezuędue uważamy tu dodać, że 

cokolwiek było zrobione w tym względzie przed
tem lub potem, uie może być brane w obecnym 
razie w rachubę; bo albo byłoby niestosowue, 
by je przekazać potomności - albo w niem by
łoby więcej, dobrych chęci, niżeli talentu-a za
tem i prawdy. 

Do pierwszych właśnie należy zaliczyć rysu
nek lIorowitza. który nie jest czem iunem, jak 
zlepkicm znanych fotografii, miedziorytów, dage
rotypu, fotografii itp.-a ma jeszcze tę ujemną 
strone. że oblicze wieszcza przedstawia nam z 
Clmsu: gdy jako głowa rodziny był już nadła
many niedolą, 

Zywo nam bowiem tkwi w pamięci z wy
stawy łwowskiej, ta jego postać o r.>zwianych 
włosach w rysunku Horowitza, z twarzą stro
skaną, w angielskim surducie - jakby na szy
dllrstwo wdziewającą ręka.wiczki z eleganckim 
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gestem-w tym właśnie czasie, gdy, jak wiadomo 
zastawić musiał w lombardzie zegarek, by opła
cić ~ekarstwo dla chorej żony. 

Ze p. Ilorowitz jest malarzem znakomitym, 
któi tego nie' wie-lecz aby mógł nam dać 1fic
kicwicza, jakim my go znamy i mieć chcemy
temu jui chyba trudno było by uwierzyć. Tu 
bowiem niedość artyzmu - 1 u zajrzeć trzeba w 
głębiny ducha-by przedstawić postać tego, który 
stanął na niedościgłyeh dot~d wyżynach i-który 
ciel'J~iał za miliony l ... 

Ze ten pomysł p. Horowitza, jako mieszkańca 
podowczas Warszawy, gdzie każda nowość łatwy 
poklask znajduie, miał w niej powodzenie i że 
za nią, w zaufaniu in verba magistri poszli inni, 
niedość wtem moze kompetentni, nie moina się 
temu dziwić; ale że niektórzy z artystów rzei
biarzy woleli wcielić w marmur lub bronz wła
sne pomysły, ignorując źródła obfite i dostępne, 
jakiemi są m uzea -to juźchyba policzyć należy 
lIa karb braku należytej rczwagi, lub co gorsz.a, 
tej dziś nieszczęsnej manii ubiegania się za no
wością-brakn myśli, która bodajby nie stalll. się 
klęską dla sztuki. 

I zaprawdę, jeżeli po tylu nieudałych ekspe
rymentach i zawodach-miałoby t.o trwać dalej 
-w stosunku do:dłuta i pędzla-to już chyba 
uwierzyć trzeba w jakieś fatum, co ciężyć nie 
przestaje nali sztuk~ naszą-a w danym wypadku 
nad pomnikiem Mickiewicza. 

Kierowany więc poczuciem obowiązku. i prze
konaniem, że w tem, co uważałem za słuszne 
wypowiedzieć, spełniam moją powinność -- po
wtórzyć raz jeszcze muszę, (jakikolwiek b~dzie 
tego rezultat), że dla poważnych studyów wize
runku A. Mickiewicza, w sprawie pomnikowej
dotąd są tylko uznane trzy iródła, a mianowi
cie: Wańkowicz, Dawid d'Angers i Ant. Ole
szczyński. 00 zaś do fotografii Szwyc era, znanej 
z licznych reprodukcyi - ta, jako wykonana w 
ostatnich prawie dniach źycia poety, jakkol
wiek miła dla rodziny-nie nadaje się do tego 
wcale; gdyż Mickiewicz znękany losem, nie był 
już podówczas podobnym do tego, jakim go 
znano, gdy twcrzył p. Tadeusza, jakim go w 
owym czasie druh jego serdec~ny Dawid d'An
gers pr~edstawił w marmurze, - a przed którym 
stanąwszy niedawno ~nakomity rzeźbiarz, pan 
Pius Weloński - nie mógł był od niego oc~u 
oderwać. 

KRONIKA. 
Nabożeństwa. W sobotę, jako w setną rocz 

nice urodzin Adama Mickiewicza w kościołach 
św" Jó~efa, Najświętszej Maryi Panny i 8 więtego 
Kl'~yża odbyły się solenne naboźcństwa przy 
licznym wspbłud~iale ludności ze ws~ystkich sreI' 
i stanów. 

Zaćmienie księżyca. Ziemia i księżyc są cia
łami ciemnemi, nieprze~roc~ystemi, oświetlone 
więc promieniami słońca wytwarzają 1'0 prze
ciwnej stronie cienie, c~yli przestrzenie, do któ
ryr.h promienie słońca albo zupełnie nie docho
dzą, albo tylko częściowo. Z powodu więl-szych 
rozmiarow słońca cienie te mają postać stoików. 
Długość cienia odrzucanego przez ziemię jest 
śrerlnio 216 razy większą od promienia ~iemi, 
a że odległość księżyca od ziemi wynosi średnio 
60. takich promieni, przeto księżyc w drodze 
swej dokoła ziemi, może zanurzyć się w cień, 
odrzucony przez ziemię. 

Gdyby płaszczyzny, w których obraca siq 
księżyc dokoła I'jemi i ziemia do koła słońca 
zlewały się, zaćmienie księiyca miałoby zawsze 
miejsce wówczas, gdyby słońce i księżyc zna
lazły się po obu stronach ziemi, na jednej wraz 
z nią linii prostej. Że zaś wspomniane płasz
czyzny nie zlewają się, lecz tworzą pewien kąt, 
pełne zaćmienia księżyca nie powtarzają się tak 
peryodycznie i CZęHtO bywają tylko częściowe. 
Zjawiska te zależą uietylko od względuego na · 
chylenia dróg, opisywanych w przestrzeni przez 
księżyc i ziemię, lecz i od wielu innych oko
liczności , których tu szczegółowo rozpatrzeć uie
moiemy. 

Ponieważ promienie słońca przechodzące 
przez naszą atmosferę załamują się, t. j. zmie
niają kierunek i wchodzą częściowo w przestrzeń 
:l.ajętą przez cień odrzucony przez ziemię, przeto 
księżyc w cień pogrążony niema znacznego 

przyciemnienia, może być obserwowanym. Przed .. 
stawia sie 011 wówcza8 w barwie ciemno cżer
wonej albo brunatnej. 

W początku całkowitego zaćmienia plany 
i gory księżyca nikną w brunatnym cieniu, po
tem w8zakże, skoro cały księżyc skryje się 
w cień i przybierze jaśnieji:!zy, czerwonawy kolor, 
kratery jego znowu można ruzpoznać. 

Jedno z takich pełnych zaćmień księżyca, 
przypada właśnie dzisiaj, a rozpocznie się dla 
Łodzi o godzinie 11 minut o w nocy, chwila ta 
będzie początkiem zaćmienia, t. j. pierwszem 
zetknięciem się księżyca z cieniem odrzucouym 
przez ziemię. 

Zwracamy na to uwagę czytelników by, jeżeli 
pogoda pozwoli, nie ominęli sposobności obser
wowa.nia tego pięknego zjawiska w ca.łym jego 
przebIegu. 

Ze świąt. Święta Bożego Narodzenia w Łodzi 
przeszły zupełnie spokojnie, niezakłócone żadnym 
wypadkiem nłeszczęśliwym, lub awanturnicz]m. 

Dzięki pięknej pogodzie miasto już w sobotę 
popołudniu przybrało nastrój uroczysty, robotni
cy przywdziali szaty odświętne, a wieczorem 
każdy znajdował się na łonie rodziny, by spo
źyć wieczerzę na jaką pozwoliły fundusze i przy 
opłatku zapomnieć o troskach powszednich. 

Tu i owdzie w oknach widać było zapalone 
ch?inki, około których kręciła się ucieszona 
dZIatwa. 

Nie brakło i takich, których wieczerza skła
dała się z suchego kawałka chleba, a byli i ta
cy, którzy Hwi~ta Hpędzili pl'zy łoiu chorego 
członka rodziny. 

Na pasterce i nabożeństwach w kościołach pa
nował ścisk nie do opisania, a lud nabożny za
pełnił cmentarze kościelne po brzegi. 

W dniu dzisiej8zym fabryki są jeszcze nie
czynne. 

Choinka w pzytułku starcÓw i kalek. W pią· 
tek w przytułku starców i kalek po odprawil)
nych naboieństwach w kll plicach katolickiej 
l ewangelickiej zapalono choinkę i rozdano pen
syollarzom gwiazdkę. 

Na uroczystości tej oprócz człoukow zarządu 
towarzystwa dobroczynno~ci i CŻłOlll'Ów komi
tetu przytułku ouecny był J. E p. gubernator 
piotrkowski, który zwiedził wszystkie oddziały 
przytułku. 

Koncert. W ubiegły piątek w teatrze "Vic
toria" odbył się koncert znanego chóru męskiego 
N. Sławiańskiej. 

Teatr był zapełniony publicznością, ktora 
rzęsiście oklaskiwała każdy wykonany numer. 

Teatr. Repertuar teatru." Victoria" na czwar
tek zapowiada premierę ,,:::>mierć Don Juana," 
w której przyjmą udział najpierwsze siły naszego 
teatru. 

W piątek zawsZC napełu;ająca kasę "Małka 
Szwarcen kopf" - w sobotq Zaś wl'.nowioną zosta
nie "Leta czyli rzcka zapomnienia" z panem Wiu
klerem w roli Oanolu. 

Widowisko zakończy mazur w 4 pary. 
W niedzielę przedstawienie popołudniowe wy

pełni wes.,ła farsa Bissona "Kontroler wagouów," 
wieczorem wznowiony będzie "Dom otwarty" 
Bałuckiego , iakończony mazurem w .4, pary. 

Na Księżym Młynie na widowisko popołu
dniowe wyl.n·ano melodramat z francuskie go n Ubo· 
dzy w Paryżu." 

Na stacyę męki pańskiej na Jasnej Górze zło
żyli: Małżonkowie li. kop. 50, :-:ltanislawa Guo
towska, służąca kop. 15. 

Ofiara. W ubiegły piątek, t. j . 2;~ b. m. 
nastąpiło, jak wiadomo, otwarcie ruchu na tu
tejszej kolei elektrycznej, dokonane przez pana 
gubernatora w obecności koncesyonal'yuszów tej
że kolei, jako teź pp. prezydcnta miasta i polic- 'I 
majstra, jako przedstawicieli miejscowych władz. 
Uroczystość ta odbyła się w skromnych ramkach, I 
gdyż koncesyonaryu.sze kol~i, zamiast ur.ządz.ania I 
kosztownych przyjęc dla licznych gOŚCI, ofiaro
wali na rzecz .tutejszych. instytucyj dob~'oczyn- \ 
nych, bez róil1lcy wyznan sumę 4,000 rublI, prze
zuaczając z niej: 2,000 rb . na rzecz chrześciań- \ 
ski ego Tow. dobroczynl1ości-l,OOO rb. na rzecz 
prawosławnego Towarzystwa opieki nad biedny
m; (popieczylstwo) - i 1,000 rb. na rzec~ Tow. I 
dobl'oczynności dla biednych wyznania inojźeszo- I 

wego, uiltawa którego zOttała jui przez wyższe 
władze zatwierdzoną. 

Porządki kolejowe. Mieszkaniec tutejszy p J. 

wyjechał do Warszawy czynić zakupy na swię
ta , które ułożywszy do kosza. oddał do ekspe
dycyi w Warszawie dla wysłania do Łodzi. 

W Łodzi odebrał kost z ekspedycyi sto
sownie do przedstawionego frachtu, lecz w domu 
przekonał się , że odebrany kosz napełniony je 
cudzemi rzeczami. 

Jak się okazało, zaszła pomyłka w ekspedycyi 
na stacyi Wnrszawa przy naklejaniu numeru , 
który przylepiono na cudzym koszu. 

Z powodu tej pomyłld dzieci p. J. pozba
wione hyły prezentów gwiazdowych i cboinki. 

Miła niespodzianka! 
Tramwaje. Puszczone w ruch wagony- tramwaje 

na przestl'zeni od Paradyzu do Helenowa przepeł
nione bywają pasażerami, którzy na każdej stacyi 
staczają wojnę o miejsca wobec niezwykłego na
tłoku pasażerJw. 

Każdy z 'wagonow robi dziennie 15 dystan
sów po 4 kursa czyli 60 kUl'sÓW i zabiera 30 pasa
żerów płacących po kop. 5 za kurs. Zatem każdy 
wagon zarabia dziennie 60 X 30 = 1,800 X :> 
= 90,00 kop. ogółem zatem pi'zecięciowy do
chód z km'sów tramwajowych wynosi dziennie 
540 rb. 

Zadziwiło nas jednak, że tl'l1mwajami lódz
kiemj' nie jeżdzą żydzi biedniejsi, którl'.y z takim 
upragnieniem oczekiwali otwarcia kolei elektrycznej. 

Zagadkę tę rozwiązuje korespondencya 
w "Kuryerze Porannym" który w.M! 356 pisze 
('o następuje: 

"Dziś zaczęły już naprawdę kursować tram
waje. PublicZMŚĆ łód~ka z niecierpliwością wy
czekiwała tej chwili, a na podniecenie jej wpły
nęła pogłoska, uporczywie obiegająca miasto, ja
koby żydzi postanuwili wcale nie ieżdzić tram
wajami. 

Stwierdzić prawdziwości tej pogłoski na razie 
nie mogę, gdyż widziałem dopiero jeden wagon 
z osobami, jest ona jednak ta.k głośną, a w tre
ści swej ciekawą, że z chęcią ją podajemy. 

Przyczyną bojkotu tramwajów przez żydów 
ma być aI,ltysemickie usposobienie koncesyoua
rjuszów. Zeby zaś ułatwić żydom tanią podróż 
po miegcie, znalazło:> się grono kapitalistów, któ
rzy mają opłacać pewną skIMk~ roczną. 7"j 'Ze-

brane w teu sposób pieniądze będą utrzymy
wane dorożki, których kurs dla żydów będzie 
kosztował 5 - lOk. 

Pytałem w tej sprawie kilku żydów inteli
gentniejszych i otrzymałem odpowiedzi wymija
jące, duio dające do myś.lenia.': 

Po Nowym Roku kursowac zaczną wagony 
I klusy tramwajów elektrycżnych i powiększoną 
zostanie liczba wagonów. 

Osobiste. P. J uliuszj Heintzel zaproszuny zo
stał na członka ruchomego komitt:tu okulistycz
n IgO przy warszawskim instytucie oItalmicznym 

Pożary. W wigilię o godz. 3 1/ 2 po południu 
w domu Endego przy ulicy Piotrkowl:!kiej pod 
.M! 108 wynikł pożar w fabryce zegarów Karola 
Heimana, zajmującej trzypiętrową oficynę. 

Ogień szalał z g'wałtowną wściekło~cią, to 
też na ratunek zostały wezwane wszystkie od
działy straży ogniowej. 

Pierwszym przy pOŹ}lrZe był [l od<iział stl·.a
ży ogniowej i I'.ajął posterunek od strony dZie
dzińca. 

W ązkie pod worze utrudlliało akcyę ratunko
wa która wymao-aia wielc energii ze względu na 
łai~opalny mate~yał, licznie nagromadzony w fa
bryce która mówiąc nawiasem, funkcyonowała , , ł d . 
korzystnie, a była, jako po~iadająca ~a sk a z~e 
dużo łatwopalnych materyałow, ubezpieczoną lll-

żej wartości. .. . .... 
Pouieważ OglCll zagrazal sąsIadu.P!ceJ fabryce 

wyrobów wełnianych Heintzla, więc oddział 
straży Poznańsldego ustawił parową sikawkę na 
podwórzu tej fabryki i bronił budynkó,~ . 

Inne oddziały broniły przyległych ofICyn. 
Oo-ień trwał do godz. 8 wieczorem, oddział je

dnak on tłumił zgliszcza pożaru do godziny lO-ej 
rano. 

Wieczorem w pierwsze święto o godl'.. 10 we
zwano powtól'!lie II oddział straży, ogień bO-
wiem wybuchnął na nowo. .. er 

Palące się szczątki ugaszono w Ciągu pol 0
0-

dziny. .... l' 
Straty wynoszą kIlkadZIeSIąt tysięcy rub l. 

Przyczyna pożaru niewiadoma. . 
._ Wczoraj o godz. 51/ 2 po poło w'ylllkł po

żar prl'.y ulicy Krótkiej pod.M! 11 w domu I.Jll-
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niaka. W mieszkaniu jednego z lokatoi'ów zapa
liły się łóżka skutkiem zbytniego rozgrzania 
pieca. 

Wezwany II oddział straży ogniowej ugasił 
pożal' w Cliągu ;3 kwandransy. 

Teatr popularny. 

Jak dalece sztuki oryginalne, osnute na tle 
swojskiego życia, nawet 8ięgającego czasów od
leglejszych, zajmują i bawią widzów teatru po
pularnego, dowiodło nam wczorajsze przedstawie
nie popołudniowe na Księżym Młynie. Grano 
"~li6d Kasztelański" I. Krailzewskiego, trzyakto
wą koruedyę, do Id/n' ej temat zaczerpnął autol' 
z dl'l1~iej połowy zeszłego stulecia. Zamaszystym 
rotmistrzem Raniową, był p. Różański, który acz
kolwiek niedysponowany. bo trapiony dotkliwą 
chrypką, grał przecież tak jak on tylko role po
dobne grywać umie: z rozmachem i animuszem 
rycerskim. . 

Jackiem tlołoduchą był p. Szobert i to Jac
kiem stylowym. Artyl!ta wybornie pojął pisarze
wicza oszmiańs~iego, plastycznie uwydatnił wszyst
kie cechy teg() w swoim rodzaju świętoszka, 
w którym próżność i chciwość zagłuszają nawet 
wrodzoną mu chytrość i przebiegłość. Scena kie
dy Jacek Sołod~cha ~pija się miodem kasztelań
skim a lIHstępn~e .oś~l.adcza księżnie, przeprowa
dzona była wy~mIemcIe. 

Petryłłę bardzo dobrze zagrał p. Bartoszew
ski. Był owym szczerym ilerdecznym szlachcicem 
zdolnym na wszelkie ofiary ale nie stworzonym' 
do krotochwili, ho jego otwarta natura nawet na 
niesłuszne kłarustwo zdoiJyć się nie umie. Wresz
cie podnieść 11am jeszcze wy~ada wcale dobrą 
grę p. Ceremużyń::l.kiego .w 1'0.11 Gry,esia. 

Role kobiece w "Miodzie kasztelańskim" by
najmniej nie przedstawiają pola do podpisu na
wet dla pierwl:lzol'zednych artystek. 

Pomiruo to p. Wróblewska przez subtelną gI'ę 
w roli Hurskiej wyszła na pierwszy plan i zu
pełnie usprawiedliwiła, że nawet taki frant, iak 
Jacek i:loJodueba dał się jej usidlić. 

9ześllik0','Vą i to wcale niezh~_ cześnikową, 
cboc cokolWIek za 8ztywną, była p. Maliszewska. 
Rolę łowczanki, Marty bardzo milutko odegrała 
panna Stogniew8ka. 

Widzowie przyjmowali sztuk~ gorąco i bawi
li Ili~ nią wy~mienicie. 

S. Ł. 

Korespondeneya. 

CzęsIOclzou)o, d. 25 gnulula. 

W czor~j, :iak~) w dniu stu.letniego jubil~nszu 
urodzin MICkIewICza, odbyło Sl~ w klasztorze na 
Jasnej Górze nabożeństwo, na które przybyło 
dużo osób - przedstawicieli wszystkich stanów, 
kla8 i wyznań; nawet tutejsi mieszkańcy żydzi 
byli reprezentowani przez dwie osoby ... 

Panoramę, przedstawiającą ukrzyżowanie Chry
stusa, dla. której, jak wiadomo, postawi OM spe
cyalny, odpowiedni ku temu budynek, - co po
łaczonem było z ogromnemi kosztami i trudno
~~iam~, - zwiedza 08tatniemi czasy bardzo mało 
osób I to. przeważnie żydów, których tu bynaj
mniej 111 e przyciąga treŚĆ obrazu, lecz on 
sam, jako prawdziwe, niepoślednie dzieło ar
tyzmu.... A szkoda wielka dla. chrześcian, któ
rzy, nie korzystając ze sposobności odwiedzenia 
panoramy, tracą. na tern zdrowy pokarm dla 
swej duszY, - 1 r6wnież dla wystawcy, który 
nie ma dostatecznych środków do starannego 
utrzymywania w porządku i całości panoramy. 

W mioście Daszem, P~'zyzwyczajonem do częs
tych napad6w, rabunkow, rozbojów i t. p. za
częło się nieco uspakajać j~k o tern świadczy list 
p. naczelnika czę8tochowsklego powiatu, wydru
kowany w "WaJ'sz. Dniewniku." W ostatuich 
jednak czasach mamy naMWO do zanotowania 
kilka podobnych wypadków. W jednej z fabryk 
majst~~· rzucił ślusarzowi w ~łow~ młot, którym 
przeCiął ją na dwie CZ~ŚCl; t? samo uczynił 
p1'zy pomocy deski dwunastoletlllemu chłopakowi 
adorator służącej jego rodziców, za to, iż mały, 
przyjąwszy go za złodzieja, począł wołać o pomoc .... 
Oba wypadki zaszły przy ul. Krakowskiej; zaŚ 
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przy Ogrodowej i Tylnej, zupełnie bez roman
tycznego charakteru, pobito strasznie i pokale
czono dwóch robotnik6w fabrycznych, z kt6rych 
jeden zmarł po godzinie, drugi - unieszczęśli
wiony na całe życie. Obydwa wypadki stały 
śród dnia białego .... 

Karnawał w tym roku zapowiada się dość 
żywy, lecz o teru szat tymczasem. 

Wybiera si~ ztąd do Łodzi grono ollób z po
śród i nteligencyi i miłośników świetnej mnzyki 
na koncert Paderewskiego. 

11. L. 

Z kra j u. 

Piotrków. Na posiedzeniu komitetu ochrl)ny 
lasów odbytem dnia 14 b. m. w Piotrkowie. roz
patrzone było wiele spraw dotyczących wyr~bu 
lasu. 

- Delegatami taksowymi na gubernie naS7.ą 
- jak donosi "Tydzień piotrkowski" na~naczeni 
zostali prz dyrekc~ę gł6wnę Tow. kredytowego 
ziemskiego nast~puJący panowie: 

Lisicki Aleksander właś. Gomulina Lazarew 
Stanisław wł. Mąkolic, Turski Antoni 'wł. Wilko
szewic i Jaszowski Stanisław wł. Łęk Szlacher.
ki na powiat piotrkowski; - pp. : Zeliński Ka
ziruierz wł. Debowca, Łuczycki Oktawiusz wł. 
Rzerzęczyc i .~fasłowicz Każ~ierz wł. Myśliw
czowa na pOWIat nowo!'ad~msk1;. -- pp.: Bogu
sławski Władysław w~. Wlelkowlecka i Strado
mia, oraz Kwiatko~sk1 Jan wł. Lubojny na po
wiat czestochowskl; - pp.: Gorczycki Franci
Ilzek wł." Tomiszewic i OI·d~ga. Michał wł. Ja
wo!'znika na powiat będziilski; pp.: Bobrow
nicki Nikodem wI. .Mik~łajewic, Gorczyński 
Franciszek wł. Kruszewa l Kostanecki Jan wł. 
Charbie Dolnych na powiat ł.6dzki; - pp.: Łu
czycki Edmund wł. Przeczlll,. Pruski Kazmierz 
wł. Łopatek i Trepka Bolesław wł. Wielkiej Wsi. 
na powiat łaski;. - PP:.: Kamiński Maksy
milijan właś. Drnosllla, JuhJusz hl'. Ostrowski wł. 
Ujazdu i innych, lreździecki Napoleon wł. Naga
wek i Szamowski Gustaw wł. Kraszewa Wiel
kiego na powiut ~rzeziński; -. Pp'. Wiłski Tytus 
~łalk WilkQszewl~z, Łaskowskl Wlllcenty właśc. 
Zdżar i Makornaslo Wacław wł. Kalenia na po
wiat rawski. 

Obrońcą pl'okuratory~ Króle~twa Polskiego na 
miejsc zmarłego Ś. 1:"': MIlkowsklego o~ólne zgro
madzenie radców teJ ze . prokuratoryi powołało p. 
Wojewódzkiego. Wybor ten podlega zatwierdze
niu prokurlltOl'a Izby. 

- W o~olicach Gidel poodkrywano w wielu 
miejscowoŚCIach pokłady tlzlaki, bardzo clt~tnie 
nabywanej do fabryk szkła. 

Ostatnie wiadomości. 
Konftlrencya przeciw anarchistom. 

})1'zed .świętami konferencya przeciw anarchi
stom ukon~z~ła swe prace. 

Wedle llltormacyi "Politische Correspondenz" 
z. Rzymu rezul~a1.em konferencyi jest postanowie
Dle o. utwol'ze.ll1~ międzynarodowego biura, w któ~ 
rem Jcdn?czyc~ Sl~ hędą wszystkie wiadomośCI 
o anarcll1s~ach. Konferencya zajęła si~ p.rzyt~m 
opracowalllem środków, jakie mają przedSięWZię
te d~a kontroli przy wyrobie wybuchających ma
tel:yl, tudzież dla ukrócenia prasy anarchistrcz
neJ. Z.astosowanie tych środków ~ozo~ta~l~no 
do wolt mocarstw w miarę warunkow, Istll1e.J!~
eych w Każdem z nich. 

Kongres amerykański. 
W izbie przedstawicieli na kongresie w Wa

szyngtonie deputowany stanu Misisipi powstał 
przeciw przyłączeniu do Stanów Zj~~noczonyr:h 
wyl:lp Filipińskich, dodając przy tern, IZ wcale Dl.e 
życzy sobie, aby wyspy te zwrócon~ by~y HI
szpanii. Jeżeliby Filipiny okazały SIę mezdoł
nemi do samodzielnego życia politycznego, to 
lepiej oddać je pod wpływ Anglii, Francyi lub 
Niemiec, a najlepiej sprzedać je Anglii. Nastę
pnie izba deputowanych przyjęła projekt o wzbro
nicniu prowadzenia handlu produktami zagranicz
nemi. jeżeli te okażą się sfałszowane. 

Turcya. 
Sułtan zwrócił się w tych dniach do Szeika

UI-lillamn z prośbą o ogłoszenie edyktu uspra-

wiedliwiającego postępowanie sułtana w sprawie 
kreteńskiej i u8tąpienie wyspy dobrowolnie a nie 
wskutek przegranej wojny. Podobny edykt główny 
dnchowieństwa muzułmańskiego był dla sułtana 
niezbędnym dla oczyszczenia się od zarzutów ze 
strony całego muzułmańskiego świata. Atoli 
Szeik- Ul-Islam odmówił wydania edyktu, oświat!
czając pI'Zy tern, że sułtau nie miał najmniej
szego prawa odstępować dobrowolnie muzułmań
skiego terytorynm, Wreszcie dodał, że sułtan 
może go usunąć z zajmowanego stanowiska, l~cz 
cała rada nlamów podziela jego zdanie: a całej 
rady snłtan usunąć nie może_ Odmowa co do 
wydania wspomnianego edyktu podziałała na suł
tana przygnębiająco. 

~1ele~ramy. 

PETERSBURG, 25 gl·udnia. Najjaśniejszy Pan 
i Najjaśniejsza Pani Aleksandra Teodorówna z 
Najdostojniejszemi Dziećmi wyjechali z Liwadyi 
do CarRkiego Sioła. 

PETERSBURG, 26 grudnia. Przybyli tu Naj
jaśnlejsza Palli Marya Teodorówna z Jej Cesar
ską Wysokością Wielką K&iężną Olgą Aleksan
drówną· 

PETERSBURG, 25- grudnia. Biuletyn o sta
nie zdrowia Jej Cesarskiej Wysokości, Wielkiej 
Księżnej Kseni Aleksandrówuy, Wysokonowona
rodzonego Kilięcia Teodora: Jej Ce8l1.rska Wyso
kość Wielka Kl:liężna Ksenia Aleksandrówaa prze
p~dziła noc bardzo pomyślnie. i:ltan zdl'owia 
Wysokonowonal'odzonego jest znpełnie zadawalzia
jący. 

SEW ASTOPOL, 26 grudnia. Okręt "Prut" 
wiozący Jego Cesarską Wysokość Wielkiego Księ
cia Mikołaja Mikołajewicza i deputacye wojsko
we zatrzymany był przez burzę na morzu i za
winął zamiast do Odesy do Sewastopola. 

l>ETERSBURG, 25 grudnia. Rozkaz Najwyż
szy. Mianowani z ol:lb.ją: p(}mocnik dowodzącego. 
wojskami wal'l:!zawskiego okr~gu wojennego gene
rał piechoty KI'zywohłockij członkiem Rady wo
jennej; koruendant twierdzy war!lzawskiej, generał 
piechoty Komarow pomocnikiem dowodzącego 
wojskami warszawl:lkiego okl'~gu wojennego; na
czelnik 6-ej dywizyi kawaleryi, generał lejtnant 
Parisow komelldantem twierdzy warszawskiej. 

PETERSBURG, 27 grudnia. W wielkiej sa
li ratusza nastąpiło otwarcie pierwszego wszechro
syjllkiego zjazdu uziałaczy na polu klimatologii, 
hydrologii i balneologii. Przewodniczył Jego Ce-
8arska Wysl)kość Wielki Książe Paweł Aleksan
drowicz. 

PETERSBURG, 26 gl'Udnia. Komisya prze
ciwdżumna donosi, że w Indyach, w prezyden
turze bombajskiej od H do 25 liHtopada zacho

. rowało na dżumę 5,551 osób, z których uruarło 

I J,648. W porównaniu z poprzednim tygodniem 
liczba wypadków dżumy zwiękil'''yła si~ o 740, 
Hruiertelność zmniejszyła się o 285. 

MAStlAWA, 27 gruduia. Ras Makonen zapro
ponował Ral:l Mangaszy spotkanie, celem porozu
ruienia się co do warunków pokoju Mangasza 
z uwagi na małą liczbę sił zbrojnych, odwołał 

swoją przednią straż, która wysłana została do 
Anba Aladzi. Równocześnie wYl:lłał do Menelika 
posłów z prośbą o ułaskawienie.' 

WIEDEŃ, 27 grudnia. Zm"arła tu hrabina 
Thun, małżonka prezesa ministrów austryackich. 

BERLIN, 27 gmdnia. Cesarz Wilhelru objął 
protektorat lIad pruskim związkiem wojaków. 
Głównym celem tego związku jest kult wiel'llości 
dla króla i I)jczyzny. 

Do numem dzisiejszego dołączamy prospekt 
nHistoryi literatllJ'y polskicj." 
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!~~~~~~!~:!~~~~!~~~!!~~~~~, 
~ ~ J C E N Y F A B R Y C Z N E. IslniejijcH o~ 1824 roku. C E NY F A B R Y C Z N E, ~ 

~ __ e FABRYKA • • ~ 

JWyrobow Platero anych i Srebrnych 84°10 ~ 
~ Sztucców stołowych patentowanych maszynowych, ~ 

! Zaklad g~i~aniczny ~ 

I JÓZEF FRAGET I 
~ W WARSZAWIE. ~ 
~ ~ ••• :. '" ~o .. ~.~ ~."."~""'8.~=- .... ~ 
~ , ~ 
~ Poleca wiele nowości srebrnych i platerowanY,ch. 1230 ~ 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
J?iot:rkovvska :1.6., :r.:Cl-. 3. 

Tylko na czas krótki 

Wiktoryna Chiromantka 
Pani Wiktoryna posiada taJent za pomolJą kombinacyj fizyonomistycznylJh, kra

lIiometryeznylJh i chiromant~cznych przepowiadania przeszłości i przyszłońci. 

Wiellzę tę, znaną już stal"ożytnym persom, pani Wiktoryna posialla gruntownie. 
"~sz~dzie pani 'Viktoryna IJieszy się olbrzymiem powodzeniem, nawet u Osób wybitnych. 

Przyjmuje od 10 rano do 10 wIeczór. 

FABRYKA FORTEPIANÓW i PIANIN 
nagrodzona medalami 

ARNOLDA FIBIGER W Kalis7.u, 
poleca swój skład fortepianów W Łodzi, zaopatrzouy w instrumenty 

własne najuowszej konstrukcyj po cenach fabrycznych. 

Pomieniony skład w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej pod 
oM 132, przyjmuje zamówienia na strojcnia i reperacye. 1030 

Polecamy nowo wypuszczone, a źyczliwie przez P. P. Palących prr.y
jęte papierosy i tytonie firmy 

W. J. Asmołowa i S-ka 
'" Rostowie II Donelu, 

pl":l.ygotow:tne specyalnie podług gustu Public:l.ności w Królestwie Polskiem 
Papierosy: Dni werselles Feliks Fal1l:e w cenie 10 sztnk 10 kop. 

Kometa, tlympatia, Feliks, Fame w cenie 10 sztuk 6 kop. 
Tytonie: .nłtau Flor, w cenie 2,4:0 i 3,20 kop. za funt, 

., Kediw Duuec w cenie rb. 5, 6, 8, 10 i l~ za funt. 
Nabywać można we wszystkich składach tabacznych i dystrybucjach 

Skład glbwuy i .. eprezenłacja 

W. MUŚNICKI i S-ka 
~a:rSZiavva. 

Filje w Łodzi, Piotrkow~ka .Ag 19 l 09. 1472 

Zakład Fotograficzny 

"S. PIOTROWICZ" 
. łódź, Nowy-Rynek 6, 

Wykollywa z natury lub przysłanych foto

grafij w rozmiarach (10 naturalnej wielkości 

portrety 
na umówione raty 

W ramach ozdobnych. 
Obstalunki przyjmują: w PABIANICACH. 

Filia zakladn fotograficznego w W ARSZA

WIE Kantor Hotelu Drezdeilskiego. 1274 

Dentysta 

8. 8RZOZOWSKI 
1270 mieszka przy nlicy 

PiOTRKOWSKIEJ m 26, 
obok cukierni p. Szmagiel'a, 

w domu braci Szreterów. 

Nowe wydanie Dzfeł 

S I E N K I E WI C Z A 
w 36 tomach 

tylko dla prenumerałorów 

"Ty~odnika Illu8trowane~o" 
zawierać będzie (oprócz "Trylogii") wszyst

kie ntwory autora "Quo vadis" 
Począwszy oel N. n. 1899 każdy prenu

merator otrzyma co miesiąc 

darmo tom Sienkiewicza 
Roezna preuumerat'l "Tygo(ll1ika IUu

strowanego" wraz 12 tomami Dziel Sienkie
wicza wynosi rocznie rb, 8 w 'Varszawie, 
Z przesyłką pocztową rb. 12, 

Na oprawQ 12-tu tomów dołączać można 
rb. l kop. 80, 

Adres aelm. "Tyg. illustr." WARSZAWA 
KRAK.-PRZEDMIEŚCIE ~r 17. 

Łódzka 

wypożyczalnia książek 
po iaca wszystkie lepsze nowo:ci z dzia
łów: }lowieśei hiążek dla. dzieqi,. uanko
wych i poezy'i. Dział franeuzkich książek 

został JlowiękśZOl1Y wc1wójnasolJ. 
Wiad. DZIELXA a. 

OGłOSZENIA DROBNE. 
Ą ) Sprawy są(lowe przyjmuje; umowy 

• wszelkie akta prawue, proJlby i po
(lauia do wszystkich Władz reclaguje Aska
nas, p. adwokat. pl'zysięgł Cegielniana 15. 

B iuro obrończe adwokatów przysięglycll 

Henryka Elzeuberga i Kazimierza Ros-
S 111 all 11. Pasaż Meyem 6. 518 
-Dwa fut,a mQskie, niedźwiecLzie i uiedź-

wiadki, majo uźywane i burka. do sprze-
dauia l(:,mieuull J\~ l stróż wskaże 531 

Młody człowiek, kawaler, znający /Się 
ua leśnictwie, poszuknje posady od 

Nowego Roku Wiad, w "Rozwoju" 522 

Młody binr;ilista-;-pf"ęlmioTszybko piszą
cy, bęllący wolnym od g. 5 wieczorem 

szukaj:t1dego zajęcia. Wyuagrodzenie skro
mne. Oferty proszę składać ",'t'. A. N" W" 

red. "Rozwoju' 232 

M aszYI1Q, pjęlrnie szyjącą, sprzedam ta
uio Wi(lzcwska 47, stróż wskaże. 

=---:-- - -- -- . 

N a gwiazdkę· Bazar dziecinny, Piotrkow-
ska 13 przygotował zapas ubranek dla 

l'hłopczyków i dziewczynek oraz bluzek dam 
skich po ceuach przystępnych 

Od .Nowego Roku. Do oddania filia inte
resu war8zawskiego, eg-zy~tującego od 

1830 roJm. Rcflek tanci racz1~ się zgłosić do 
przejrzeuia warunków w red. "Rozwojll' 

Poszukuj ę stancyj dla młodego człowieka 
O fel' t y składać w redakcyj "Rozwoju" 

pod lit. W. M. 526 

P rzyjmuje zamówienia na bale, rauty, za
bawy etc. etc. Od ,dwóch tikrzypek i for

tepianu do 35 osób. Srcdnia 12 m. 20. Dr
rektor orkiestry _"Victoria" 53~ 

S klep kolonialno-spożywczy z dystrybll
eyą i patentem ua piwo I!:araz do sprze-

dania. Ul. l\1ikołajewska 2:;. 52-1, 

Z· agin(lła J;art:t ~lobytu nt, imię Berty Kaj
nat, wydauaz magistmtu m. Łodzi 
------ ---

Z· ywoty Świętych. Dziełko, składajace 
z 12 tomików za rubla. (Cena pierwotna 

rb. 3,50) w księgarni R. Schatke'go. Piotr-
owska 71. 520 

Redaktor i wydawca. W. CZAJEWSKI. 

,lI;o3J30JIeHO :u;eH3yPOIO, -;---cJI=-o-,u;-3-:o-;"1-;;-;)-,lI;elm6piI ] 898 r. 
----~--~W~~d-ru~k-a-r~ni~J~.~G~Rn7AnB~O~W~d"K~IE~G70~i~~~-k~i~. -


	Rozwoj1898nr296str (1)
	Rozwoj1898nr296str (2)
	Rozwoj1898nr296str (3)
	Rozwoj1898nr296str (4)

